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Konieczność badania jęczmienia browar­
nianego na ilość ciał białkowatych.

G dy w każdym  dziale rolnictw a zauważyć można postęp, 
spowodowany stosowaniem nauki do prak tyk i, tak, źe tej 
ostatniej postępowy rolnik dziś lekceważyć nie może i nie 
powinien — jeżeli się nie chce narazić na stra ty  — taki postęp 
zaznacza się coraz to w yraźniej i w hodowli jęczm ienia bro­
warnianego.

Usiłowania w tym  k ierunku naszych hodowców nie do­
prowadziły wprawdzie jeszcze do pożądanych wyników, albo­
wiem zawsze jeszcze jęczm ień zagraniczny do celów brow ar­
nianych ma u nas zastosowanie, ale zw racając uwagę na ten 
fakt, nie można pominąć milczeniem dość łatwego sposobu, 
przy  pomocy którego można nasz jęczm ień w wielu w ypad­
kach użyć do w yrobu piwa z dobrym  skutkiem , bez naraża­
nia się na zarzut, że się użyło jęczm ienia niewłaściwego. Ja k  
sam z doświadczenia i p rak tyk i wiem, niejednokrotnie, czy 
w gorzelni czy w browarze, właściciele nie przestrzegają na­
leżycie w yboru jęczm ienia, m ającego być użytym  bądź to na 
słód, bądź na piwo, zdarzały się bowiem narzekania piwowa­
rów lub gorzelników, o trzym ujących tow ar właśnie nie na- 
datny do w yrobu piwa lub w yrobu słodu, dlatego jedynie, że 
tak i a tak i jęczm ień właściwie był pod ręką  — dane gospo­
darstw o wyprodukowawszy go bez badania dalszego lub tylko 
pobieźnem zbadaniu oddaje do przeróbki swej gorzelni lub 
brow arni w tern przekonaniu, że to w szystko jedno, ja k i j ę ­
czmień się daje.

K upcy więksi, dostarczający jęczm ień, są ostrożniejsi 
pod tym  względem i radzą sobie w ten sposób, że dany ję ­
czmień, m ający być zakupionym , poddają bonitacyi zapo- 
mocą znanych sposobów, polegających na stw ierdzeniu cech 
zew nętrznych danego ziarna. Cechami temi są: wielkość 
ziarna, barwa, mączystość i grubość naskórka. Z doświadcze­

nia wiedzą bowiem, że jęczm ień średniej wielkości, o wielkiej 
mączystości ziarna i cienkiej skórce, lepiej nadaje się jak o  
bogatszy w skrobię do celów brow arnianych, a odwrotnie ję ­
czmień z małą mączystością — grubą skórką do gorzelnictwa. 
W  parze z temi cechami zewnętrznemi jęczm ienia idzie i jego 
skład  chemiczny, a specyalnie zawartość białkow ych ciał, 
albowiem jęczm ień brow arniany (uznany za taki) będzie zw ykle 
zawierał mało ciał białkowych, a jęczm ień gorzelniany zawsze 
więcej. Lecz pytanie zachodzi, czy m axym a taka  zawsze się 
spraw dza ?

Otóż doświadczenia porobione w tym  k ierunku  przeczą 
temu, tak, że dziś powstał pewien chaos w rozstrzygnięciu 
stanowczem na podstawie cech zew nętrznych zdatności ję­
czmienia do danych celów.

I  ta k  radca koinm ercyalny H aase w W rocław iu, k tó ry  
w tym  k ierunku  je s t fachowym, ma bowiem brow ar w łasny 
i od dłuższego czasu studyuje kw estyę jęczm ienia b row arn ia­
nego, stwierdza, że właściwie ciężkie ziarno Im perial i wogóle 
w ielkie ziarna nadają  się doskonale do celów brow arnianych, 
co zdaje się być słusznem, albowiem wielkie ziarna Im perial 
i ciężkie Chevalier okazały się najuboższem i w ciała b iałko­
wate.

To samo stw ierdziły i badania d ra  Szonfelda. Podobnie 
ma się rzecz z oziminami, posiadającem i zazwyczaj g rubą 
łuskę i barw ę ciem ną; z powierzchńości możnaby tak ie  ziarno 
uważać za bogate w ciała białkowate.

Tymczasem zdaniem prof. D elbrucka ma się rzecz prze­
ciwnie —  jęczm ień ozimy najlepiej nadaje się do piw ow ar- 
stw a jak o  ubogi w azot. Jednem  słowem dziś bonitacya ję ­
czmienia z cech zew nętrznych je s t n iew ystarczającą, je s t bo­
wiem w niejednym  w ypadku m ylną. I  jeżeli dziś w łaści­
ciele browarów i gorzelni są na ty le  ostrożni, że poddają, co 
całkiem  słuszne i potrzebne — jęczm ień swój najp ierw  ocenie 
cech zewnętrznych, to mimo to mogą się narazić na stra ty  
pochodzące co praw da nie z ich winy. Tu przychodzi zatem 
coś nowego w pomoc. T ak  ja k  i postęp naukow y i ren to­
wność danego przedsiębiorstw a , zm usiły niejako właścicieli 
kupować ziem niaki do gorzelni według ilości skrobi zaw artej, 
a burak i do cukrowni na ilość cukru, tak  samo zmusza nas 
konsekw entnie ten sam postęp i prosta rachuba do bonitowa- 
nia jęczm ienia na podstawie ilości ciał białkow ych. Jest to je ­
d y n a — najlepsza i niem ylna ocena jęczm ienia, k tóra  pow inna 
wejść stanowczo w życie.

W ten sposób, ja k  powiedzieliśmy wyżej, będzie można 
z łatwością rozpoznać jęczm ień przydatny  do celów piwowar­
skich od jęczm ienia do celów gorzelnianych. Chaos w tym  
k ierunku  ustanie — a ochota do zbadania danego jęczm ienia
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niewątpliwie niepomiernie wzrośnie — wobec widoków pe­
wnego rozstrzygnięcia. Okaże się na podstawie takiego zba­
dania, źe w  wielu wypadkach jęczmień danej okolicy uży­
wany jako jęczmień do wyrobu słodu gorzelnianego właśnie 
będzie doskonale nadatnym do wyrobu piwa i odwrotnie; 
przedsiębiorca nie będzie koniecznie zmuszonym, jak to dziś 
niejednokrotnie się trafia, swój jęczmień z konieczności prze- 
ra lac w gorzelni, ale będzie go mógł odstąpić korzystnie

Iladanie jęczmienia na ciała białkowe polega na ozna­
czeniu w nim azotu. Jeżeli dziś wszystkie nawozy sztuczne
poddaje się kontroli ścisłej laboratoryów chemicznych, jeżeli 
dziś nasiona przed zasiewem bada się na siłę kiełkowania lub 
zanieczyszczenia, dlaczego nie mają rolnik, kupiec lub kupujący 
i w tym kierunku stworzyć sobie pewności co do jakości 
swego towaru, przez oddanie próbki z całej partyi jęczmienia 
danego do zbadania na azot.

Otoż berlińska stacya doświadczalna urządza obecnie
przy swym instytucie dla przemysłu gorzelnianego osobny dział 
dla badania specyalnie jęczmienia na ilość ciał białkowych, 
w którym ze względu na mnogość rozbiorów przewidzianych 
pracować ma stale 7 chemików asystentów. To samo zadanie 
z wielką łatwością spełnią nasze obydwie stacye rolnicze
w Krakowie i Dublanach.

Niniejszych kilka słow ma na celu zwrócić uwagę rol­
ników na potrzebę bonitowania jęczmienia, na podstawie za­
wartości ciał białkowych — ze względu na korzyści ztąd dla 
nich samych wypływające, przyczem przyjmować należy, że 
jęczmień zawierający najwyżej 10% ciał białkowych, nadaje 
się wyłącznie do celów piwowarskich, — a powyżej 10% już 
do wyrobu słodu gorzelnianego. Dr. Fr. Bandrowski.

Wystawa bydła w Krośnie.

Niebywałe słoty, ulewne deszcze i niepogody, jak ie  w tym 
roku dały się tak dotkliwie we znaki wszystkim mieszkańcom 
naszego kraju, a w szczególności rolnikom, niszcząc inniej 
lub więcej owoc ich całorocznej pracy — wpłynęły w wielu 
razach także ujemnie na powodzenie premiowali i wystaw, 
utrudniając hodowcom doprowadzanie bydła, szczególnie z miej­
scowości bardziej oddalonych od punktu zbornego.

Tern się tłumaczy, że do wystawy w Krośnie, urządzo­
nej dnia 22 lipca, doprowadzono nie więcej jak  450 sztuk 
bydła, od rana bowiem trwający deszcz ulewny wielu hodo­
wców odstraszył od wzięcia udziału w wystawie, która ze 
wszech miar zapowiadała się jak  najlepiej.

W ydział Tow. roln. jasielskiego dokładał wszelkich sta­
rań, aby wystawie zapewnić powodzenie, co mu się w zna­
cznej mierze udało, bo jakkolw iek przy sprzyjających wa­
runkach spodziewaną była dwa razy większa ilość bydła, to 
jednak jakość tego, co mogliśmy ocenić na wystawie, ze wszech 
miar zadowolnić musiała.

Powiat krosnienski, jak  niemniej sąsiadujący jasielski, 
należą niezawodnie do najlepszych okolic hodowlanych na­
szego kraju, gdzie typ bydła rasy Bern-Simmenthalskiej naj­
więcej się rozpowszechnił, tworząc niejako ciąg dalszy od 
dawna wysoko stojącej hodowli tejże rasy w powiecie sano­
ckim. W  tymże samym kierunku kroczą zarówno obszary 
dworskie hodując nader starannie ten typ i służą tem samem 
za wzór hodowli dla całej okolicy.

W bardziej górzystych południowych stronach powyż­
szych powiatów utrzymuje się także dość znaczna ilość czer­
wonego bydła polskiego, które jako  mniej wymagające oka­
zało się. w warunkach ekstenzywnych nader praktyczne i uży­
teczne i które na wystawie w Krośnie było również w k ilku­
dziesięciu okazach reprezentowane.

Oceniając wystawę w Krośnie ze stanowiska hodowla­
nego, winniśmy położyć nacisk na ten niezwykły a nader do­
datni objaw hodowli, źe do wystawy doprowadzono aż 92 bu- j

haje, co daje przeszło 20%  całej ilości wystawionego bydła. 
Z powyższych buhajów premiowano 29 sztuk najlepszych i to 
17 bern-simmenthalskiej, a 12 rasy polskiej.

Drugim momentem, także nader dodatnim, była bardzo 
piękna i liczna wystawa bydła należącego do obór dworskich 
co się wielce przyczyniło do uświetnienia tejże wystawy.

Rasę pełnej krw i Simmenthal reprezentowała obora pana 
W aleryana Stawiarskiego z Jedlicza, subwencyonowana przez 
c. k. Tow. roln. krakowskie. Obora ta przedstawiła wspania­
łych 10 krów, 2 jałówki i 2 buhajki. Krowy pochodzą z za- 
kupna, dokonanego w pierwszorzędnych oborach w kraju, jak  
w Roźwienicy i Zarszynie, a załączona rycina przedstawia 
grupę tych okazów.

Również niezwykle piękne okazy tejże rasy dał nam 
poznać prezes Tow. roln. okręgowego jasielskiego pan Stani­
sław Ostaszewski z Klimkówki, przedstawiając 18 krów, 4 ja ­
łówki i 3 buhajki, pochodzące przeważnie z zakupna niedawno 
zwiniętej obory w Roźwienicy.

Trzecią oborę, także pełnej krw i Simmenthal, w liczbie 
6 krów, 6 jałówek i 2 buhajków, przedstawił hr. W ładysław 
Bobrowski z Długiego; obora ta, prowadzona od dawna w je­
dnym kierunku, była zasilaną w ostatnich latach buhajami 
importowanymi ze Szwaj earyi.

Pan Wal ery an Stawiarski przedstawił nadto swą drugą 
oborę rasy pół krwi Bern-simmenthal i to 9 krów, 10 jałó­
wek, 1 buhajka i 4 woły, dając obraz bydła praktycznego 
i zastosowanego do warunków miejscowych.

Rasę czerwoną polską chlubnie reprezentowała subwen­
cyonowana _ obora szkoły rolniczej w Suchodole, przedstawia­
jąc  1 buhaja i 5 krow, z których jedna o żywej wadze 400 
kilo odznacza się wyjątkową mlecznością, dała bowiem w ubie­
głym roku 3600 litrów mleka z zawartością 4%  tłuszczu. 
Wreszcie p. Stanisław Ostaszewski przedstawił tejże rasy 3 
krowy, 3 buhajki i 1 jałówkę.

Komisya premiująca, na której czele stanął znany zna­
wca i hodowca pan Kazimierz W iktor z Zarszyna, oraz pp.: 
W ładysław hr. Bobrowski, dyr. szkoły rolniczej Edmund Biel- 
ski, prof. 1 ron i niżej podpisany, rozdała nagrody pieniężne 
w łącznej kwocie 1754 K.. z których 970 K. otrzymali z mniej­
szej własności hodowcy bydła bern-simmenthalskiego, 584 K. 
hodowcy bydła czerwonego polskiego, zaś 200 K. rozdano 
służbie dworskiej obór wyżej wymienionych, celem zachęcenia 
do troskliwego opiekowania się powierzonem ich pieczy by­
dłem. Nagrody honorowe przyznała komisya oborom, jak na­
stępuje:

I. Dyplom uznania i medal srebrny za obory pełnej 
krwi Simmenthal:

1) P. Waleryanowi Stawiarkiemu z Jedlicza;
2) P. Stanisławowi Ostaszewskiemu z Klimkówki;
3) Hr. W ładysławowi Bobrowskiemu z Długiego;
4) Szkole rolniczej w Suchodole za oborę rasy czerwo­

nej polskiej.
II. Listy pochwalne:.
1) P. Stanisławowi Ostaszewskiemu z Klimkówki za 

okazy bydła czerwonego polskiego;
2) P. Jozefowi Bergmanowi z Krosna, za 3 krowy rasy 

Bern-si m menthal.
Z uznaniem podnieść należy, iż na cele wystawy udzie­

liła Rada powiatowa krośnieńska 400 koron, popierając w ten 
sposób hodowlę w powiecie, wspólnie z usiłowaniem Komitetu 
i W ydziału Tow. okręgowęgo jasielskiego.

Nie ulega wątpliwości, że tego rodzaju wystawy, urzą­
dzane na większą skalę w okolicach, gdzie hodowla znajduje 
się już na wyższej stopie rozwoju, dają jasny  obraz postępu 
hodowli, a budząc zmysł hodowlany ludności, przyczyniają się 
nie mało do podniesienia wartości bydła, a tem samem do 
zwiększenia dobrobytu miejscowej ludności. F. Sandoz.
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Giełda zbożowa w Wiedniu.

Ukonstytuowanie się giełdy zbożowej w Wiedniu nastą­
piło nareszcie po długich i żmudnych rokowaniach, mianowa­
niem do Zarządu przez rząd w myśl § 5 ustawy z dnia 4 
stycznia 1903 przedstawicieli rolnictwa. Zarząd giełdy składa 
się z 36 członków, z których 12 jest mianowanych przez mi­
nisterstwo rolnictwa w porozumieniu z ministerstwem handlu 
i finansów na przedstawienie c. k. Towarzystwa rolniczego 
wiedeńskiego, reszta (24 członków) jest wybieranych przez 
uprawnionych do głosu członków giełdy w ten sposób, że 
5 członków ma na­
leżeć do przemysłu 
młynarskiego, 2 ze 
stowarzyszenia pie­
karzy, 12 handlarzy
zboża, a o ma być
wybranych z innych 
zaw odów  intereso­
wanych.

Ponieważ i w 
Krakowie przed nie­
dawnym czasem u- 
konsty tuowała się po­
dobna organizacya, 
jaką  przedtem była 
w ie d e ń s k a  giełda 
zbożowa, dlatego mo­
że nie od rzeczy bę- 
d z ie , g d y  podamy 
bliższe sz c zeg ó ły , 
dotyczące tych dłu­
goletnich walk, ja ­
kie wiedeńskie To­
warzystwo rolnicze 
w interesie rolników 
prowadziło z przed­
stawicielstwem gieł­
dy o całą organ i ża­
cy ę Zarządu giełdy, 
walk, jakie i obec­
nie jeszcze w łonie
nowo zorganizowanego Zarządu znajdują swój odgłos i dal­
szy ciąg.

Przez rząd mianowani reprezentanci rolnictwa przedsta­
wiają według u s ta w y  tylko '/3 Zarządu giełdowego i co naj­
wyżej mogliby na to liczyć, że reprezentanci przemysłu mły­
narskiego i piekarskiego od wypadku do wypadku pójdą 
z nimi ręka w rękę — w każdym jednak razie rolnicy na­
wet ze sprzymierzonymi członkami Zarządu znajdują się 
w mniejszości. Ze względu na swoją liczbę i ze względu na 
doniosłość reprezentowanych przez siebie w Zarządzie giełdy 
interesów, postanowili reprezentanci rolnictwa uzyskać w Za­
rządzie giełdy odpowiedną reprezentacyę w prezydyum Za­
rządu i w prezydyum Sądu polubownego i postanowili w tym 
kierunku pracować, by do prezydyów tych z przeciwnej strony 
nie dostali się ludzie, którzy w walkach o handel terminowy 
zbożem zajmowali za bardzo wybitne a rolnikom nieprzy­
chylne stanowisko. Oba te żądania natrafiły na najsilniejszy 
opór przeciwników. Przyrzeczeniem, że otrzymają zastępstwo 
w prezydyum Zarządu, starano się skłonić rolników do bez­
warunkowego zaaprobowania kandydatów do prezydyum Sądu 
polubownego, przedstawionych przez stronę przeciwną. Nie wi­
dząc możliwości przeprowadzenia swych żądań, musieli ro l­
nicy chwilowo odstąpić od żądania co do reprezentanta ze 
swego grona w prezydyum Sądu, ale nie mogąc zgodzić 
się na kandydatów strony przeciwnej, przedstawili własnych 
kandydatów do prezydyum Sądu z grona kupców i młyna­
rzy i na tych głosowali. Przepadli wprawdzie ze swymi kan­
dydatami, ale tern zamanifestowali, że prezydum Sądu polu­
bownego zostało wybranem bez głosów i wbrew życzeniom 
przedstawicieli rolnictwa. Ze względu na swoją opozycyę przy

wyborze prezydyum Sądu było dla rolników tern trudniejszem 
przeprowadzić swe uprawnione żądanie co do prezydyum Za­
rządu, do którego wybór odbywał się po wyborze pierwszego 
prezydyum. Taktyce jednak i ich stanowczemu wystąpieniu 
udało się im pozyskać dla swych żądań kilku członków Za­
rządu i w ten sposób przeprowadzić wybór członka Wydziału 
Towarzystwa rolniczego wiedeńskiego na drugiego wiceprezy­
denta giełdy. Rolnicy mianowali także swych kandydatów do 
wszystkich sekcyi giełdowych (sekcya dla zwyczajów giełdo­
wych, sekcya notowania cen, sekcya dla rewizyi statutów, 
sekcya gospodarcza itp.).

W ynik konstytuującego posiedzenia Zarządu giełdy jest
dla rolników moral- 
nem z w y c ię s tw em  
wśród tych długole­
tnich walk o prawa 
rolników na giełdzie. 
W grudniu m ają się 
odbyć z w y c z a jn e  
wybory i wtedy rol­
nicy nie omieszka­
ją  zapewne dołożyć 
wszelkich starań o 
zap ew n ien ie  sobie 
w Zarządzie giełdy 
odpowiedniego wpły­
wu. Do tego czasu 
starać się będą ko­
ła rolnicze o reor- 
ganizacyę giełdy, a 
głównem zadaniem 
zastępców rolnictwa 
w Zarządzie będzie, 
aby przepisy co do 
zawierania interesów 
na giełdzie zbożowej 
b y ł y  stosownie do 
ż y c z e ń  r o l n i k ó w  
zmienione, aby by­
ła1 przeprow adzona 
rewizya s t a t u t ó w  i 
by został wydany ja ­
kiś stały regulatyw

Bydło pełnej krwi Simmenthal, z obory zarodowej p. AValeryana Stawiarskiego z Jedlicza.

co do urzędowego notowania cen, któryby gwarantował zgo­
dne z rzeczywistym stanem rzeczy notowanie cen. W alka, wy­
magająca niezmiernego zasobu energii i poświęcenia, wniosku­
jąc  z dotychczasowych rezultatów, osiągniętych przez koła rol­
nicze, skończyć się musi zwycięstwem.

Zniżenie c e n  cukru.

Skutki konwencyi brukselskiej zaczynają być widoczne, 
gdyż skartelowane rafinerye ogłosiły już ceny cukru. Tym ­
czasowo ustanowiono 2 rodzaje cen: na cukier ze starej kam ­
panii z dostawą od września do połowy października b. r. i na 
nową kampanię z dostawą od połowy października b. r. do 
sierpnia roku przyszłego.

Ceny od połowy października mają charakter cen kon­
kurencyjnych, bo centralne biuro sprzedaży skartelowanych 
rafineryi będzie konkurowało tak z rafineryami stojącemi poza 
kartelem, ja k  i z temi fabrykami surowca, któreby zamierzały 
sprzedawać cukier piaskowy wewnątrz monarchii. Także 
i ceny do połowy października zostały silnie zredukowane. 
Za rafinadę najlepszej jakości ze starej kampanii ustanowiono 
cenę 73 koron loco Wiedeń — (dla Pragi 72B0 k.). Przedsta­
wia to obniżkę dotychczasowej ceny o 12 k. na 100 kg. Dla 
nowej kampanii oznaczono cenę 66 koron loco Wiedeń (6530 
k. loco Praga). Ceny te oznaczone są dla dostaw całowago- 
nowych, mniejsze ilości są droższe o 1 koronę na 100 kg.
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Ceny dla innych miejscowości są w ten sposób ustanowione, 
że do ceny podstawowej doliczać się będzie według dotych­
czasowego systemu koszta transportu.

Cena za cukier kostkowy dla W iednia wynosi do połowy 
października 7450— 75 koron, dla nowej kampanii 6750—68 k. 
Cukier krystaliczny dla fabryk kandytów będzie kosztował 
w starej kampanii 6750 k. loco fabryka, a w nowej kampanii 
około 64 koron loco Wiedeń.

Ceny powyższe są ważne tylko w tym wypadku, o ile 
ceny cukru surowego pozostaną te same, podniesienie cen su­
rowca spowoduje odpowiedne podniesienie cen rafinady.

Rafinerye cukru Przerów, P r z e w o r s k ,  Kuttenberg, 
Elbekosteletz, Taus, Bohmisch Leipa, Landegg i Kaaden 
nie będą należały w n o w e j  k a m p a n i i  do kartelu, rafine­
rye Elbekosteletz i Taus odłączają się od kartelu już 30 
września br. i już od tego terminu wchodzą w konkurencyę 
z kartelem.

Kartel zamierza urządzić w Pradze filię sprzedaży cu­
kru. Wobec tej walki fabrykantów cukru zniżenie cen wyj­
dzie na korzyść konsumentów — i przez to konsumcya się 
powiększy, a to będzie miało ten korzystny skutek, że sytu- 
cya dla fabryk cukru, stworzona konwencyą brukselską po­
lepszy się o tyle, że cukier nie będzie zmuszony poza grani­
cami państwa szukać miejsca zbytu. Z tego samego względu 
żałować tylko należy, że rząd nie zużyje tych kwot, jakie 
oszczędzi przez zniesienie premii cukrowych, na zniżenie po­
datku cukrowego, bo przez to nastąpiłoby dalsze zniżenie cen 
cukru, a to podniosłoby niezmiernie konsumcyę. W tym kierunku 
powinny ciała ustawodawcze zająć zdecydowane stanowisko.

Wobec takiego ukształtowania się stosunków, sytuacya 
Towarzystwa przeworskiego, mimo tego iż do współzawodni­
ctwa z kartelem występują inne rafinerye, a tem samem sta­
nowisko Przeworska w teoryi zdawaćby się mogło korzyst­
niej szem, nie przestała być groźną. W  praktyce rafinerye 
czeskie i morawskie, stojące po za kartelem, będą walczyły 
z kartelem o zdobycie konsumcyi miejscowej, pozostawiając 
kartelowi Galicyę. W  walce tej powinno społeczeństwo nasze 
stanąć po stronie Przeworska, chociażby nawet trzeba było 
ponieść pewne ofiary.

Kartel z góry jest przygotowany na znaczne straty pod­
czas walki konkurencyjnej — a jeśli społeczeństwo nasze nie 
poniesie obecnie pewnych ofiar wspierając Przeworsk — to 
po zwycięstwie kartelu będzie musiało zapłacić kontrybucyę 
kartelowi. Chociażby nawet przyszło do pewnego rodzaju mo­
dus vivendi pomiędzy kartelem a Przeworskiem — to społe­
czeństwo nasze, stając po stronie Przeworska, wzmocni stano­
wisko Przeworska podczas pertraktacja z kartelem i uchroni 
budzący się przemysł cukrowniczy od upadku. t.

Korespondencye.

W sprawie k o sz tó w  użycia wiązałek.

Nader interesujące uwagi p. Tomałskiego o konkursie 
maszyn żniwnych w Przeworsku, skłaniają mnie do zabrania 
głosu w sprawie obliczania kosztów użycia wiązałek i w ogóle 
użyteczności tych maszyn.

Przedewszystkiom pozwolę sobie zrobić kilka poprawek 
w kalkulacyach Szan. Autora.

1) A m o r t y z a c y a  ma s z j ^ n y ,  r e p a r a c y e ,  s m a r o ­
w a n i e  i t. p . — P. Tomalski przyjmuje stopę 10%. — Sądzę 
jednak, że dobra wiązałka, przy odpowiednich naprawkach 
i przyjętem przez Sz. Autora 20-dniowem corocznein użyciu, 
może pracować bez zarzutu przez lat 15, a w takim razie 
stopę amortyzacja i t. p. możemy przyjąć na 7%.

2) K o s z t  s z n u r a  wedle obliczeń praktyków nie prze­
nosi zwykle 2 ‘/a kor. na morgu.

Wedle powjTższych premis rachunek przedstawiłby się na­
stępująco:

a) 7°/o amortyzycyi . . . .  84 koron
7°/0 reparacye, oliwa i t p. 84 „
6%  kapitału . . . .  72 „

Razem w 1 roku 240 „

Jeżeli te koszta rozłożymy na 20 dni roboczych, to 
dziennie wypadnie 12 koron.

b) 2 zaprzęgi z dozorem . . 10 koron
koszt s z n u ra  15 „

Razem 25 „

Ogółem wjrpadnie koszt żęcia i związania 6 morgów na 
37 kor., czyli na 1 mórg około 6 k. 20 h.

Koszta ręcznego żniwa obliczył mojem zdaniem p. To­
malski zbyt optymistycznie.

Przy koszeniu pszenicy, która w naszych glebach miewa 
słomę przecięciowo 1 m. 60 cm. długą, konieczne jest kosze­
nie „na ścianę“, tj. dodanie odbieracza. — Kosarz otrzymuje 
u nas wraz z różnymi dodatkami za skoszenie morga 3 kor., 
koszt odbieracza wynosi na mórg 1 k. 60 h. — Koszt zwią­
zania za kosą 9 kóp kosztuje przy akordowej robocie (po 30 
hal. od kopy) — 2 k. 70 h. — wypadnie więc koszt zbioru 
i zestawienia 1 morga: 3 - f  160 +  270 =  7 k. 30 hal.

Wedle moich obliczeń koszt kośby zboża wysokiego 
i zwartego n ie  j e s t  t a ń s z y  od akordowego żniwa sierpem, 
zwłaszcza jeżeli weźmiemy pod uwagę, że przy kośbie zboża 
pochylonego nie uniknione jest obcinanie kłosów, zaś przy 
kośbie zboża dojrzałego łatwiej następuje wysypywanie ziarna 
niż przy żniwie sierpem.

Co do j a k o ś c i  roboty, to niema prawie żadnej różnicy 
między żniwem maszynowem i kośbą — objTdwa te sposoby 
mają j e d n a k  t ę  w i e l k ą  w y ż s z o ś ć  n a d  ż n i w e m  s i e r ­
p e m ,  że  p o z w a l a j ą  z y s k a ć  n a  c z a s i e  i p r z y s p i e ­
s z y ć  robot j r ,  co u n a s .  w o b e c  n i e m a l  r ó w n o c z e ­
s n e g o  d o j r z e w a n i a  różnych gatunków zbóż jest n a d e r  
w a ż n ą  o k o l i c z n o ś c i ą .

Jeżeli Szan. Autor nie potrąca na korzyść żniwa wią- 
załkowego wartości pozostałego sznura, w takim razie powi­
nien porachować koszt roboty słomianych powróseł — jeżeli 
zaś przy żniwie pszenicy sierpem robotnicy robią powrósła 
podczas żniwa, w takim razie wykruszenie ziarna z kłosów, 
znajdujących się w powróśle, może jeszcze p r z e w y ż s z a  
koszt roboty powrósła z słomy żytniej. — Po żniwiarce i ko­
sie jest „zgrabków“ daleko więcej — lecz także po ręcznem 
akordowem żniwie sierpem, grabanie jest potrzebne.

P rzy obliczaniu kosztu żniwa zwykłemi żniwiarkami 
przyjął p. T., iż żniwiarka pracuje przy zaprzęgu tylko 1 pary 
koni. — Jest to możebne tylko na płaskim terenie, podczas 
gdy na pagórkach opłaca się zaprzęg 4° konny, gdyż wtedy 
wydatność roboty jest znacznie większa.

Wspomniane przez Szan. Autora mimochodem względy 
ekonomiczne oraz względy administracyjne, grają tu ważną 
rolę, że gdyby nawet istotnie żniwo maszjmowe było droższe 
od żniwa ręcznego, to jednak w większych gospodarstwach 
posiadanie maszyn żniwnych jest w dzisiejszych czasach ko­
nieczne.

Pewna niezależność od rąk  roboczych, częściowe ubez­
pieczenie się przed wygórowanemi wymaganiami robotników, 
zyskanie na czasie i co za tem idzie, wykorzystanie tak skąpo 
przez naturę w naszym klimacie udzielanych nam dni pogo­
dnych — wyzyskanie siły pociągowej w czasie, w którym 
nie zawsze zwierzęta pociągowe są w zupełności zajęte — 
wszystko to są względy bardzo doniosłe, chociaż w konkretne 
cyfry ująć się nie dają.

Specyalnie przy wiązałkach decydują przeważnie względy 
lokalne. — W  gospodarstwach większych i przy miernej ilości 
robotnika w czasie żniw, w glebach znajdujących się w wy­
sokiej kulturze, na których rośnie zboże gęste bez traw i chwa­
stów, a wreszcie tam, gdzie przynajmniej pewna część zbóż 
niezbyt silnie wylęga — zakupno żniwiarko-wiązałek jest 
mojem zdaniem stanowczo wskazane.

Zboże zżęte, związane i ustawione, jes t już niemal zu­
pełnie zabezpieczone przed szkodami, jak ie  powoduje słota
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i grad. — Zboże skoszone żniwiarką lub kosą — dopóki nie 
zostanie związane (co wobec pilnych robót żniwnych zwykle 
następuje dopiero po kilku dniach) jest daleko więcej nara­
żone na szkody, niż zboże stojące na pniu.

D l a t e g o  t e ż  w i ą z a ł k a  do p e w n e g o  s t o p n i a  
n a s  a s e k u r u j e  — ż n i w i a r k a  p r z e c i w n i e  p r z e  d- 
s t a w i a  r y z y k o  w razie opadow atmosferycznych. W ią­
załka wydaje snopy silnie związane, pozwalające na oszczę­
dzenie miejsca w 'stodołach — podczas gdy przy ręcznem 
akordowem wiązaniu trudno jest dopilnowaó dokładnej ro- 
boty.

Nie ulega też wątpliwości, źe żniwiarko-wiązałki z ka­
żdym rokiem będą tańsze, skutkiem czego i koszta amorty- 
zacyi wypadną taniej.

Mikulice w sierpniu 1903. Jerzy Turnau.

W  odpowiedzi zaznaczyć muszę, iż przeciwko cyfrom 
i uwagom Szan. Korespondenta nie mam nic do nadmienie­
nia i całkowicie się na nie pisać mogę, tern więcej, iż poda­
jąc w mym artykule o konkursie przeworskim tylko w z ó r  
kalkulacyi pod względem kosztów użycia maszyn, użyłem 
w tym wzorze cyfr p r z y p u s z c z a l n y c h  podobnie, jak  
i Szan. Korespondent cyfr p r z y p u s z c z a l n y c h  używa (np. 
15-letnie używanie wiązałki albo 7°/0 na reparacye, smar, 
przechowanie) a w każdym razie cieszyć się muszę, jeśli nie 
„ w z ó r u k a l k u l a c y i ,  l e c z  t y l k o  w y s o k o ś ć  c y f r ,  
o których z góry powiedziałem, że „ k a l k u l a c y a  m u s i  b y ć  
d l a  k a ż d e g o  p o s z c z e g ó l n e g o  g o s p o d a r s t w a  osobno 
p r z e p r o w a d z o n ą 11, zasłużyły na „poprawkę14. Jestto dowo­
dem, źe z wzoru podanego da się korzystać, jeśli się wstawia 
odpowiednie wartości.

Co do kosztów roboty ręcznej, które służą za miarę po­
równania, nie ośmielam się cyfr Szan. Korespondenta poda­
wać w wątpliwość, bo muszą być prawdziwe, ale znając sto­
sunki w okolicy Przeworska, wiem. że za skoszenie 1 morga 
oziminy płaci się „bez różnych dodatków44 nie więcej aniżeli 
3 korony! a za kośbę z odbieraczem płaci się także mniej niż 
5 koron ! Kalkulacye porównawcze powyższe odnosić się mogą 
tylko do gospodarstwa Szan. Koresp., a że kośba, względnie 
żniwo ręczne nie przedstawiają się finansowo tak niekorzy­
stnie, dowodem, o ile me informacye sięgają, tegoroczne żni­
wa u Szan. Korespondenta.

Nadto w okolicy Przeworska, zwłaszcza w tym roku, 
mimo tak niekorzystnego czasu podczas żniw, żaden z rolni- j  
ków na brak robotnika uskarżać się nie mógł i nie uskarżał, 
o ile naturalnie płacił o d p o w i e d n i ą  cenę. Koszta najmu 
trzymały się w granicach normalnych. Aby zaś wiazałkę na­
bywać dla „asekuracyi44, to sądzę, źe taka asekuracya byłaby 
nawet dla kapitalisty trochę za kosztowna, a że jest dużo ta­
kich, którzy podobnie na sprawę wiązałek się zapatrują, a na­
wet, o ile mi się zdaje, sam Szan. Korespondent do nich na­
leży — jeśli nie posiada asekuracyi, dowodem tego brak ama­
torów na wiązałki w Przeworsku!

W  końcu pozwolę sobie zwrócić i na to uwagę, źe jeśli 
Szan. Korespondent dla żniwiarki żąda 4 koni, to dla wiązałki 
należałoby l i c z y ć  w i ę k s z ą  siłę pociągową!

, / .  Tomalski.

Sprawy bieżące.

Jarmarki na remonty dla wojska, w wieku 4—7 lat, 
miary 158 —166 cm., za przeciętną cenę 650 K., odbędą się 
w Galicyi zachodniej w ciągu miesiąca września b. r. w na­
stępujących miejscowościach: dla pułku ułanów obrony kra­
jowej Nr. 2: w Rzeszowie 21 września, Mielcu 22, Tarnobrzegu 
23, Tarnowie 27; dla pułku ułanów obr. kraj. Nr. 4: w Jaśle 
21 września, Nowym Sączu 22, Białej 24, Krakowie 1 pa­
ździernika; dla dywizyi konnych strzelców tyrolskich: w T ar­
nowie 14 września, w Krakowie 1 października. W e wscho­
dniej części kraju  jarm arki odbędą się dla pułku Nr. 3 uła­
nów obr. kraj.: w Sanoku, Samborze i Rohatynie (12, 17, 22

września), dla pułku Nr. 5 ułanów obr. k raj.: w Brodach i Ra­
wie ruskiej (12 i 14 września), dla pułku Nr. 6: w Bucnio- 
wie i Czerniłowie (12 i 14 września). Ogółem dla 5 pułków 
ułanów obrony krajowej i dla strzelców konnych tyrolskich, 
oraz konnych strzelców dalmatyńskich ma być zakupionych 
około 800 remont. Dla strzelców dalmatyńskich zakupi ko- 
misya strzelców tyrolskich około 20 remont wysokości 154— 
159 cm. po przeciętnej cenie 650 koron.

Dostawa ow sa ,  siana i słomy dla pociągów miejskich 
w Krakowie będzie rozdaną na czas od 1 października 1903 
do 30 września 1904 w drodze publicznej łicytacyi za po­
mocą opieczętowanych ofert pisemnych w dniu 3 września br. 
o godzinie 12 w południe w Wydziale ekonomicznym Magi­
stratu pod 1. 9 przy placu W.W. Świętych, I I  p.

Oferty składać można w dniu łicytacyi do godziny 12 
w południe, na ręce naczelnika W ydziału I  Magistratu. Wa- 
dyum wynosi:

a) na dostawę owsa 1600 koron;
b) na dostawę siana i słomy 1000 kor., które złożyć na­

leży przed licytacyą w kasie miejskiej. W arunki licytacyjne 
przejrzeć można w Wydziale ekonomicznym Magistratu w go­
dzinach urzędowych przed południem.

Sprzedaż wybrakowanych klaczy w ojskow ych w wieku 
niżej lat 14, uznanych za zdolne do celów rozpłodowych, od­
będzie się drogą licytacyjną, w drugiej połowie września br., 
w miejscach stacyjnych dywizyi trenu w Krakowie, Przem y­
ślu i Lwowie. Cena wywołania ustanowioną jest na 100 kor., 
a przy licytowaniu podnosić można najmniej po 2 korony. 
Do łicytacyi dopuszczeni będą tylko ci włościańscy hodowcy 
koni, u których podstawę utrzymania stanowi osobiste pro­
wadzenie gospodarstwa. Każdy z licytantów musi wykazać 
się odpowiedniem poświadczeniem swej politycznej władzy po­
wiatowej. Kupujący zobowiązują się zatrzymać u siebie ku­
pione klacze najmniej przez czas 3 lat i używać ich do roz­
płodu, a w razie sprzedaży tych klaczy przed upływem 3 lat. 
bez otrzymania zezwolenia c. k. Ministerstwa rolnictwa, zapła­
cić za każdą klacz karę konwencyonalną w kwocie 500 kor. 
na rzecz Skarbu państwa.

Liczba wybrakowanych klaczy będzie podaną do wia­
domości dopiero przy łicytacyi, prośby o prenotacye lub
0 szczególne ustępstwa, ja k  również o sprzedaż klaczy z wol­
nej ręki, nie będą uwzględnione. Dzień łicytacyi zostanie 
wkrótce ogłoszony.

W sprawie wywozu jaj z Galicyi. (rb.) Przed dwoma 
przeszło laty „ Tygodnik rolniczy“ pomieścił interesujący arty­
kuł o irlandzkich spółkach dla skupu i wywozu jaj, które 
w ciągu lat dziesięciu wyzwoliły tamtejszych producentów 
zupełnie z rąk  trudniących się skupem i wyzyskujących szyn- 
karzy, podniosły jakość i ilość produkcyi, utrwaliły niknący 
już wówczas w skutek niedbalstwa zbyt zakrajowy i roz­
szerzyły go niepomiernie, zapewniły wreszcie producentom 
wyższe ceny i większe dochody.

W artość rocznego wywozu jaj z Galicyi wynosi kilka­
naście milionów. Skupu dokonują żydowscy pośrednicy po 
niemożliwie niskich cenach, często karczm y drogą lichwy to­
warowej i wódczanej, przyczem nikt nie dba o wielkość, bar­
wę i czysty wygląd jaj, a nieumiejętne sortowanie przyczy­
nia się do obniżenia wartości handlowej naszego produktu, 
który na targu światowym — podobnie zresztą jak  n. p. ma­
sło (z podobnych przyczyn) ma stale markę drugo- i trzecio­
rzędną,.

Żydowscy grosiści, biorący ja ja  od skupujących je dro­
bnych pośredników, prowadzą eksport także w sposób dość 
prymitywny i niedbały. Opakowanie, magazynowanie, sposób 
konserwowania, pozostawiają wiele do życzenia. B rak w lecie 
pociągów pospiesznych, a kwestye ta ry f eksportowych i t. p. 
leżą odłogiem, bo brak organizacyi, któraby się niemi zajęła
1 poczyniła w tym kierunku kroki. Skutkiem tych wszyst­
kich ujemnych momentów jest, że konkureneya obca, zwła­
szcza rosyjska, węgierska i włoska, poczyna coraz bardziej 
wypierać nasz produkt z Hamburga i Afryki, wobec Czego 
i tej bardzo ważnej gałęzi naszego eksportu zagrozi z czasem 
upadek.
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D laczegobysm y m e mieli pom yśleć o poradzeniu sobie 
w  tak i sposob, ja k  to zrobiła Irlandya, gdzie stosunki by ły  
identyczne z naszym i? Jako  k ad ry  organizacyi skupu i w y­
wozu jaj, torych zadaniem  byłoby równocześnie podnosić rasę 
drobiu i uczyc gospodynie należytego obchodzenia się z ja ­
jam i, m ogłyby posłużyć w yśm ienicie kółka rolnicze ze swym i 
sklepikam i R yłby to dodatni wyłom w dotychczasowej jedno­
stronności funkcyi tych  asocyacyi, oddanych przew ażnie dro­
bnej sprzedaży artykułów  spożywczych i innych kram arsk ich . 
. Czas^m działalność kółek  m ogłaby i pow innaby objąć skup 
i wywoź innych jeszcze produktów  ubocznych gospodarstw a 
wiejskiego, jako to : drobiu, masła, pierza, szczeci, sierści etc.

łoszczególne kó łka  funkcyonow ałyby ja k o  agencye 
skupu, z czem łączyłoby się sortowanie i pakow anie. O ile 
m e c o zi oby o zbyt lokalny, wywozem i naw iązyw aniem  
bezpośrednich stosunków  handlow yeh z centram i handlu  jaj
kółek a d  ł T o c ^  wyźsze organizacye, jak ieś  związki

w  i ^ ak)wać w ypada, że znów odbyło się jedno  doroczne 
W alne Zgrom adzenie Zw iązku kółek, a tej ogrom nie ważnej 
Kwestyi, m e nastręczającej zresztą w p rak tyce  zbyt w ielkich 
trudności, ani m e w ym agającej do rozw iązania zbyt w ielkich 
kapitałów , m e w ciągnięto w obrady.

Akcyza na nierogacizny w Wiedniu, (rb) Om awiając nie­
dawno szereg ak tualnych  kw esty i z dziedziny chowu i han­
dlu nierogacizny w naszym  k ra ju , wspom nieliśm y o k rzyw -

,Ja . dzieje naszym  producentom  w skutek tego, że 
w YViedniu państwo pobiera akcyzę nie w edług wagi, lecz od 
sztuki, w dwu klasach (do 35 kg. 2 kor. 60 h., powyżej 35 
kg. 5 kor. 20 h.), w skutek  czego galicy jsk ie  świnie, ważące 
przew ażnie 60 90 kg. płacą ten sam podatek, co w ęgierskie 
ważące przeciętnie 150— 200 kg. i ponadto.

W iadomo, że m inisterstw o handlu pod różnym i p re tek­
stam i sprzeciw ia się wprow adzeniu system u w ym iaru podłuo- 
wagi efektyw nej. °

W obec tego w kołach fachowych powstała niedawno 
m ysi reform y w innym  kierunku , m ianow icie w tym , by nie 
zarzucając obecnego system u poboru podatku od sztuki, zmie- 
m c jed y n ie  klasyfikacyę. Pierw sza k lasa  sięgałaby do 80 kg. 
wagi i opłacałaby ja k  dotąd 2 kor. 60 h., druga klasa  poczy­
n a ł a b y  s , ę  dopiero przy 80 kg. i płaciłaby ja k  dotąd 5 kor. 
20 h. Moznaby także zatrzym ać obecną gran icę k lasy  pierw ­
szej tj. 35 kg. z opłatą 2 kor. 60 h., k lasę  drugą oznaczyć od 
35 k g  do 80 kg. z opłatą ja k ic h  3 kor. do 3 kor. 50 h. 
a do klasy  trzeciej z opłatą 5 kor. 20 h. przeznaczyć sztuki! 
ważące ponad 80 kg. G dyby w skutek tej zm iany w  docho­
dach fiskalnych nastąpił ubytek, m ożnaby w klasie trzeciej 
podwyższyć opłatę. J

T aka zm iana uw zględniałaby interesa naszej produkcyi 
w dostatecznej mierze, a ja k  się zdaje, ułatw iłaby zadanie 
m inisterstw u skarbu, pozbaw iając siły cały szereg argumentów, 
przytaczanych przeciw systemowi pobor- podług efektyw nej 
wagi. W szczególności odpadłby wówczas —  nieuzasadniony 
zresztą w zupełności zarzut, jak o b y  w tym  ostatnim  syste­
mie musiało następować przerzucenie podatku spożywczego 
z nabyw ców  na sprzedawców, a więc na producentów

Wycieczka rolników z Rosyi i Anglii do Danii. Rolni­
ctwo D anii przez um iejętną exploatacyę sw ych produktów, 
doszło dzis do pokrycia  około pięciu szóstych w ydatków  k ra ­
jow ych na im port produktów  obcych. Te rezu lta ty  są tem 
bardziej jeszcze zadziwiające, że natu ra  nie zbyt hojnie upo­
sażyła D anję: nieużytki, błota i piaski pokryw ały  czwartą 
częsc tery toryum  jeszcze pięćdziesiąt la t temu. Przekształcenie 
?  , ^ onanem  zostało dzięki szalonej w ytrw ałości chłopów 
duńskich  i pow staniu licznych stowarzyszeń, m ających za cel 
polepszenie i eksploatacyę produkcyi ro ln e j: plantacye, zakup 
paszy zakup zwierząt reprodukcyjnych , karczow ania etc. etc.

G rupy rolników  rosy jsk ich  od k ilku  ju ż  la t zw iedzają 
uważnie w szystkie insty tucye rolnicze D anii; badają fu n k c j­
onowanie stowarzyszeń i assocyacyi współdzielczych zwie­
dzają ferm y i m ajątki, badają  położenie rolników . Te w ycie­
czki dokonyw ane są pod kierunkiem  fachowo w ykształconych 
ludzi, obowiązanych daw ać odpowiednie wskazówki i obja­

w ien ia . Łatw o zrozumieć korzyść, ja k ą  w yciągnąć może ro l-
knm W Ŝ J !e Z t6 J  »le,k cy i poglądow ej“ danej swym  rolni- 
: 7° 1  W ycieczki owe odbyw ają się podczas la ta  i trw ają od 
czternastu do szesnastu dni; piętnaście do dw udziestu pięciu 
osob przy jm uje w nich udział. Cały plan wycieczki jest przy­
g n a n y  i w ypracow any z góry. Koszt takiej wycieczki wy­
nosi do 500 fr. na  osobę za podróż 1 4 - 1 6  dniową, licząc 
w to w szystkie rozchody.

In ięyatyw a Rosyan zaczyna być naśladow aną przez An-
I i7 V i JUti n - J? ” 0 tnie g ruPy rolllików angielskich zje­żdżają do Danii badać tam tejsze stosunki.

, . „L’agriculture Moderne“.
Kartel przeciw kartelowi. F a b ry k a  m aszyn  żn iw nych

i t n a d ł  T f i  i  i r . / B U C , k e y e  ° 0 - W  A k r 0 n - 0 1 l i o - k t ó r a  upadła z deficytem l* /t m iliona dolarów, została przy publi­
cznej sprzedaży nabytą  za 640.000 dolarów przez A. V incent 
w Chicago. N atychm iast utworzyło się pod przewodnictwem  
now onabyw cy Towarzystwo, do którego należy jeszcze 4 wspól­
ników. Tow arzystw o to nawiązało rokow ania z firmą A kron 
Tw ine A Cordage Co, oraz innemi fabrykam i, nienależącem i 
do Kartelu m aszyn żniw nych (In ternationale H arvester C o) 
w celu utw orzenia nowego kartelu , k tó ryby  podjął w alkę kon­
k u ren cy jn ą  ze starym  kartelem  obejm ującym  m iędzy innym i

kszych ńrm  ^  C° '’ ^  { k ilk a  "m ych

Rozmaitości.

Przechowywanie jaj zapomocą zimna. K onserw ow anie 
ja j zapomocą zim na zastosowują na w ielką skalę w A ustralii. 
W otanach Nowej Gallu, w m agazynach zaopatrzonych w apa­
ra ty  oziębiające powietrze, przechowano tym  sposobem w bie­
żącym  roku 4.800 pak, zaw ierających ogółem 145.288 tuzi- 
nów ja j .

 ̂ Ja ja  tym  sposobem przechowywane, u trzym ują swą świe­
żość, powietrze w tych  m agazynach je s t u trzym yw anem  zu­
pełnie suche zapomocą odpowiednich wentylatorów.

. . . . . .  . . .  L’ Agriculture Moderne.
Kainit dla zboz — so le  p o t a s o w e  dla z iem niaków . Świeżo 

ukończone porównawcze doświadczenia niem ieckiego Tow arzy­
stw a rolniczego nad działaniem  4 0 %  soli potasowych w po­
rów naniu do nisko procentow ych dowiodły, że ziem niaki bar­
dzo są wdzięczne za czyste sole potasowe, albowiem kain it 
swą zaw artością cŁloru szkodliwie oddziaływa.

W  przeciw ieństw ie do ziemniaków, okazały się wszelkie 
gatunki zbóż bardzo wdzięczne za dodatek soli ubocznych 
szczególnie za dodatek soli kuchennej. P rzy  w szystkich do­
świadczeniach zbożowych —  a w szczególności dotyczy to 
jęczm ienia, użycie kain itu  spowodowało wyższe zbiory tak  
w ziarnie, ja k  i słomie w porównaniu do 40%  soli potaso­
wych. Także i jakość  jęczm ienia by ła  po kainicie lepszą, 
i kain it okazał się tak  na lepszych, ja k  i gorszych ziemiach 
korzystniejszym . W obec tego, że dla zbóż dajem y ty lko sto­
sunkowo małe daw ki kain itu  —  nie potrzebujem y się oba­
wiać szkodliwego w pływ u na struk tu rę  g leby na ziemiach 
lepszych. Z tych powodów należy uznać kain it jako najod­
powiedniejszy nawóz potasowy dla roślin zbożowych a wy­
soko procentowe sole potasowe dla ziemniaków.

Zrośnięte  żyto jako karm a dla świń. W obec tegorocz­
nych słot zrosło wiele żyta. które może być użyte jak o  karm a 
dla swin. Zyto tak ie  zaw iera znacznie więcej Wody, jak żvto 
zebrane w pogodę, w skutek czego pleśnieje. To też należy je 
trzym ać w cienkiej w arstw ie i często szuflować. Świniom 
dają je  najczęściej parzone — i zawsze w m ałych ty lko  ilo­
ściach. Maciorom prośnym  i prosiętom żyta takiego lepiej nie
dawacc ,  . (UL Landw. Zeit).

Fosforan wapna jako dodatek do karmy dla zwierząt
sprzedaw any przez firmę B a r t h e l  i  S ka w R atysbonie i W ie­
dniu, spotyka się z ostrą k ry ty k ą  prof. Im m endorfa, kiero­
w nika stacyi doświadczalnej w Jenie, prof. Zielstorffa w Ho-
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henheimie i prof. Kulischa w Kolmarze. Wedle przeprowa­
dzonych przez nich analiz, zawiera on około 40°/0 kwasu fo­
sforowego, przeważnie w postaci trudno rozpuszczalnego fosfo­
ranu trójwapniowego, z dodatkiem 4 °/0 węglanu wapniowego, 
który wobec kwaśnej reakcyi soku żołądkowego utrudnia 
jeszcze rozpuszczalność preparatu. Fosforan wapniowy uży­
wany jako dodatek do paszy, powinien być t. zw. precipita- 
tem, składać się więc przeważnie z fosforanu dwu wapniowego 
łatwo rozpuszczalnego; to też pod względem flzyologicznym 
wartość mączki Barthla jest małą i należy przestrzedz rolni­
ków przed zakupywaniem tego środka, tembardziej, źe cena 
w stosunku do wartości jest nadmiernie wysoką. Wynosi ona 
mianowicie 2 mk. za 5 kg., gdy według zdania prof. Kuli­
scha nawet przy detalicznej sprzedaży powinna być o połowę 
niższą.

Filie Śmietankowe. Urządzenie t. zw. filii śmietankowych, 
do których dostarcza producent nie pełne mleko, tylko śmie­
tanę odcentryfugowaną u siebie, przedstawia dość znaczne ko­
rzyści, dające się streścić w sposób następujący:

Przedewszystkiem zmniejsza się znacznie niebezpieczeń­
stwo zawleczenia do swojej obory jakiejś zakaźnej choroby, 
co jest łatwo możliwe wówczas, gdy dostarcza się mleczarni 
pełne mleko, a odbiera stamtąd chude (odtłuszczone), które 
może pochodzić z mleka dowiezionego z jakiejś obory, gdzie 
panuje choroba. Przy centryfugowaniu mleka, zaraz po wy­
dojeniu, usuwa się najlepiej rozmaite nieczystości w mleku 
się znajdujące, śmietana jest znacznie lepszą i czystszą, niż 
wtedy, gdy dopiero w mleczarni, po dłuższym nieraz tran­
sporcie, zostanie od mleka oddzieloną, a skutkiem bezpośre­
dnim, jest znacznie lepsza jakość masła. Mleko chude znowu 
może być użyte jako cieple jeszcze z daleko większym po­
żytkiem jako pokarm dla ludzi lub karma dla zwierząt, niż 
mleko, które otrzymuje producent z mleczarni, zimne już 
i często niezbyt świeże.

Producent może wtedy doić krowy, kiedy chce, nie bę­
dąc skrępowany tak, jak  wtedy, gdy dostawia do mleczarni 
mleko pełne. Wreszcie i wydatki na naczynia mleczarskie 
i koszta transportu są mniejsze, dostawia się bowiem do filii 
tylko śmietanę.

Co do wykonania samego odtłuszczenia mleka i przygo­
towania śmietany do transportu, to pomijając wybór centry- 
fugi, pamiętać należy o tem, by mleko puścić na wirówkę, 
ile możności jak najprędzej po wydojeniu. Centryfugę usta­
wić najlepiej tuż obok stajni, w miejscu jasnem i czystem. 
Aby zapobiedz zbytniemu ochłodzeniu się mleka w zimie, 
trzeba przepuścić przez centryfugę najpierw czystą, ciepłą 
w.odę, a potem mleko. Śmietana powinna być zaraz po od­
dzieleniu ochłodzona, najlepiej na chłodniku; gdzie tego nie 
ma, trzeba już w czasie centryfugowania wstawić naczynie, 
do którego spływa śmietana, w zimną wodę lub lód. Naczy­
nia, w których odstawia się śmietanę, powinny być napeł­
nione do samego wierzchu i aż do czasu transportu trzymane 
w lodzie.

Złote reguły dla stajni mlecznej u amerykańskich fer- 
inerów: Przedewszystkiem błędem jest sądzić, iż krowa dająca 
największą ilość tłuszczu jest także najlepszą. Nie o to chodzi, 
aby krowa dawała dużo tłuszczu, lecz o to, aby ten tłuszcz 
dawała najmniejszym kosztem. Jeśli się nie prowadzi hodowli, 
to dla gospodarza powinno być obojętnem, skąd jaka krowa 
pochodzi, jakie kształty posiada i jak  się zewnętrznie przed­
stawia, byle tylko opłacała paszę. Z drugiej jednak strony 
byłoby także błędem, z takich krow, które pod względem 
pochodzenia i kształtów pozostawiają dużo do życzenia, chcieć 
wychowywać cielęta.

Właściciel stajni powinien sobie następujące reguły za­
pamiętać i takowych przestrzegać:

1. Buhaj jest połową stajni;
2. Zatrzymywać do chowu wyłącznie cielęta, pochodzące 

od najlepszych krów;
3. Sprzedawać wszystkie nieodpowiednie cielęta, tak te 

które pochodzą od mało wydajnych matek, jak  i te, które są 
wadliwie zbudowane;

4. Starać się utrzymywać bydło w dobrem zdrowiu;

361

5. Karmie i poić regularnie o oznaczonych godzinach; 
wodą- 1,ac y ° dobrą Pasz9 i poić dobrą c z y s t ą

7. Utrzymywać cielęta w szczególnie dobrej kondycyi;

mlekiem, '°  j  Ciepłem a •’utro zimnem
9. Chcąc otrzymać od krowy dobre cielę, któreby się 

nadawało na mleczną krowę, zawsze należy o tern pamiętać; 
by matka była dobrą dojką i by stanowić ją  buhajem, m ają­
cym długi tułów i dobrze zaokrąglone żebra;

10. Nie zapominać, że skóra jest bardzo dobrą oznaką 
kondycyi zwierząt; Ł

11. Starać się o to, by krowy w zimie miały największa 
mlecznosc, bo w tym czasie mleko najlepiej płaci;

12. Starać się wszystko siano u siebie produkować-
13. Starać się spieniężać mleko chude możliwie nai 

wyżej; '
14. P  amiętaó, że z. . ‘ U Yj gosP°darstweni mlecznem daie 

najkorzystniej połączyć hodowla i wypas świń.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

Z b o ż a .

03
O.

• —1
1 Pszenica

K raków .............. 25 16.50— 17.50
Lwów................. 26 15.60— 16.20
T arn ó w .............. ■21 15.50— 16.50
Powołoczyska . 19 15.00— 15.60

„ ros. bez cła 19 12.60— 13.10
Wiedeń . . . . 25 14.40— 15.80
P e s z t ................. 25 14.20—14.50
Ceny w koronach 

za 100 k g .

B e r l i n .............. 25 16 .10-17 .15
W rocław . . . . 25 15.00—16.20
Poznań .............. 25 1 6 .1 0 -1 7 .0 0
Ceny w m arkach 

za 100 kg .

W arszawa . . . 21 5.60—6.00
Ceny w rublach 

za korzec.

Zyto Jęczm ień Owies

12.CO 
11.50 
12.00 
10.80 
10.00 - 

12.40-
12.20—12.40 00.00

-14-37
- 11.80
-12.50
-ll.Gi
-10.40
-13.00

11.00-
10.50-
12.00 -

00.00-
00.00-
12.80-

-12.40 
- 12.00 
-12.50 
-00.00 
-00 00 
-14.80 
-00.00

12.50-
12.40

-1 4 .2 0 1 2 .9 0 -1 4 .0 0  13.90—15

12.30- 
11.50- 
11.4)- 
0 0 0 -  

00.00- 
12 .2 0 -  
10.80-

-12.70
- 12.00
- 12.00
-00.00
■00.00
12.70
11.10

13.80
-14.80

3.90—4.10

1 2 .4 0 -ló .y o  
1 2 .7 0 -1 4 .3 0

4.00—4.30

12 90- 
12.90-

15.60
14.40
15.00

3 .2 5 -3 .4 5

»  I'™ 1;.*/ Kr,k“  25,VI" - 11 1 " » «  25/VIII
K ukurydza. Kraków 25/V1II 0 0 0 0 —00.00 K. Wiedeń 25 VIII 

1 3 .1 0 -1 3  50 K , nowa 00.00—00.00 li., Lwów 26 VIII stara 1 0 0 0  1 9 5 0  r  
Peszt 25/VIII 12.00— 12 50 l i  Tarnów’21/V 1,1 ^

IH peci!ka- Kraków 25/VIII, 13.50 1450 li.. Tarnów21 ,VIII 1 6 0 0
16.00 K . Lwów 26/V1I1 1 3 .0 0 -1 4 .0 0  K. za 100 kg. ar"0W“1' Vm >

S trączk ow e ,  p rzem y s ło w e ,  o k o p o w e  i nas iona .
Kraków 25/Vlll, 160o 2 4 0 0  li. Wiedeń 25/VIII 1 7 0 0 - 1 9 0 0  

A. Lwów 26 VIII, 13 £>0-18 00 K  Tarnów 21/VII116.00 - 24.00 K  za tożfc  
k a s  ula. Krakow 25/VI1I,1 8 .0 0 -2 3  50 li., Wiedeń 25/VIII. drob. 17 5(f— 

1 8 5 )  /1 ., długa 1 płaska 21.0ó) -2 3 0 0  K  pstra 1 2 0 )  IHOn w  t  
21/VIII 14 00 —18 00 K . za 100 kg. P ^ r a i2 .0 )  13 00 A. Tarnów

licznv 96)n i 2: ()WA'edeń "?  VIil ZateCki mi ejski 20 ' ~ 290 K ' zatecki o k«> Oczny 2 6 0 - 2 / 0  Ii. anscbau. r czerwony 210 000 K. zielony 0 0 0 - 0 0 0  K
za 50 kg. Lwów 2B/VIII 160 0 0 -1 7 0 .0 0  za 56 kg. Obrót m li

K artofle. Kraków 25/VIII 3 20 —4.00 l i  za I HI W iedeń 9 5 /v m  f; na
9.00 K. Tarnów 21. VIII4 0 1 - 4 .5 0  K. Lwów O0/VII 0 .1 )0-0 .00  K  za 100 kg

R zepak. Lwów 25/VI1I 1 9 .0 0 -1 9 .5 0  li. za 100 kg  '
ł o n  o , , C z e r w o n a .  Kraków 26/VII1100.00 -110.00 li. Lwów 19/VIII
100  0 ) l i  ).()() a .  Podwołoczyska ualic. 0/1 OOOOO o o o  A "  Pah \

* * J £ S Ł 8 « !  0® ' ! - “?”' * * *  » « * - « * *  Mi.muthy
K . za 50 kg  flaszowato zolte i czerwone 28.00—00.00
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U szlach etn ion e zboża krajow e:
Zarząd dóbr w Grodkowicach, poczta Brzezie, poleca do siss.wu:

I. Pszenicę ostkę galicyjską w dwóch gatunkach, odznaczoną dwo­
m a m edalami na  wystawie powszechnej w Paryżu i uznaną na  targu n a ­
siennym we Lwowie za najpiękniejszą ze wszystkich odmian (R olnik  46).

1. „ELITA" pochodząca z najdorodniejszych kłosów ręką na  polu 
wybieranych po cenie za 10 1 kg. koron 26'

2. „SELEKCYJNA" pierwsza reprodukcya „Elity" 100 kg. kor. 22.
II. Zyto polskie mało wym agające i plenne 100 kg. kor. 22. Ostka

galicy jska i żyto polskie pobiły pod względem wydatku wszystkie inne od­
m iany w próbach powziętych w roku 1892 przoz Związek handlowy kółek 
rolniczych. — Ceny rozumieją się loco stacya Podłęże, za worek 100 ki­
lowy dolicza się 1 Kor. 20 h.

^  w zawo<^z’e 12, z Poznańskiego, 
W U l £ G I I I I I \  poszukuje posady zaraz lub od 1 paździer­
nika, za małem wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia P. R. 
poste rest. Kraków, główna poczta.

Zarząd dóbr Mikulice ■p™
Pszenicę Ostkę, pochodzącą z roślin wybieranych ręką. — 
Zyto Petkus, 2-ga reprodukcya. — Ziarno tryerowane. — Cena 
za 100 kg. bez worka 1. Przeworsk o 4 kor. ponad cenę tar­
gową w dniu zamówienia.

Z w ierzę ta  i p rodukty  zw ierzęce .
W oły . Wiedeń 24/VIII, galicyjskie prima 7 5 .0 0 — 78.00  1C., secunda 

66 0 0 — 72.00 K., tertia 0 0 —00 AT., za 100 leg. żywej wagi. Spęd z Galicyi 
i Bukowiny 18 sztuk .

N ie r o g a c iz n a  Wiedeń 22/VIII prim a 9 5 — 100 1C., tłuste  1 0 1 .0 - 1 0 4 .0  
1C. za 100 kg. żywej wagi.

Podporze pod Krakowem 28/VIII. Spędzono na  targ  313 sztuk bydła 
rogatego, 213 sztuk cieląt, 119 sztuk trzody. Płacono za bydło z paszy 
lepszej jakości 66— 70 1C., za średnie  5 4 — 58 K., za c ie lęta  60— 68  1C. 
za trzodę 80 — 86 K . za 100 Kg. żywej wagi. Sprzedano wszystko.

M asło . W iedeń2 2 /VIII, deserowe 2 .2 0 —2.40 1C. wiejskie 2 .00  —2 20 K . 
zwykłe targowe 1.60— 2.00 1C. Kraków 25/VIII, targowe 1.60 — 1.80 1C za  1 
kg. Hamburg, 22/VIII. stołow e I klasy 2 1 2 .0 0 0 -2 2 4 .0 0 , II klasy 204 .000— 
210.000, III klasy  170 .00— 198.00 m arek  za 100 kg. Berlin 2 2 /VIIi dw orskie 
i spółkowe, prim a 2 2 2 — 226 secunda  2 0 4 —222, tertia  190 —198 m arek  za 
100 kg.

J a ja . Wiedeń 23/VIII, prima 3 7 — 38 sztuk ,secunda 39 —40 sztuk kon­
serw ow anych w w apnie 00 sztuk za 2 K.} Kraków 25/V1I1 2.40—2.80 K. 
Berlin 10/VIII 0 .0 0 -0 .0 0  M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 25/VIII surow y 75%  4 0 .8 0 - 4 1 .0 0  K ., rafinow any 90%  bez 

opłaty 133 0 0 —133.25 K .  
Lwów 26/VIII gotowy parilas  Tarnopol 3 6 .0 0 —36 2 0  K .
Kraków 25/VIII okow ita z opłatą , na  75%  T ral. !3o 1C., sp iry tus 

z opłatą , na 95%  Tral. 176 K ., za Hekto’l.

Pasza.
S ia u o . Kraków 25/VIII 6 6 0 — 7.60 K., Tarnów 2I/VI1I 6 0 0 —6 50 li 

Wiedeń 25/VII1 3 .80— 5 00 K . za 100 kg. 
K o n ic z y n a . Kraków 25/V1II, 7 . 6 0 - 8 .0 0 1C. Wiedeń 26/V1112 4 0 — 6 .0 0 1C. 

za 100 kg. 
S ło n ia . Kraków 25/VII1 4 .4 0 —5 00  1C. Tarnów 21 /VIII, 4  2 0 — 4 59 1C. 

Wiedeń 25/V11I 2 .9 0 — 3.2 0  za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

Przedruk nie będzie płacony.

OBWIESZCZENIE.

J E S I E N N Y  J A R M A R K  N A  KONIE
W KRAKOWIE.

W dniu 21 września 1903 r. rozpocznie się w Krakowie jesienny 
pięciodniowy ja rm ark  na konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie.

Ja rm ark  na konie szlachetne odbywać się będzie w krytej ujeż­
dżalni pod Kapucynam i, i na  placu, a  konie znajda pomieszczenie 
w tejże ujeżdżalni, tudzież w stajn iach pryw atnych, w domach za­
jezdnych i hotelach.

Dnia 22 wrzośnia 1903 (wtorek) odbędzie się główny ja rm ark  na 
konie włościańskie na  placu „Groble44.

Dnia 20 sierpnia 1903. M agistrat sto ł. król. m. Krakowa.

W y k a z  f ir m ,
któro zaw arły umowę co do kontroli nawozów z krajow ą stacya chemiczno- 
rolniczą w Dublanach, zobowiązujących się do sprzedaży nawozów sztu­
cznych według norm gw arancyjnych ustanowionych przez W ydział krajow y 
król. Galicyi i Lodom, z W. Ks. Krakowskiem:

1. Józef K arracb, jako  przedstawiciel B iura sprzedaży żużli Tho­
m asa we W iedniu.

2. Oddział handlowy c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskie­
go we Lwowie.

3. Towarzystwo okręgowe rolnicze w Wieliczce.
4. Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne d la przem ysłu chem i­

cznego we Lwowie.
5. Thom asphosphatfabriken Stow, z ogr. poręką w Berlinie.

Prof. Jó ze f Mikutowski-Pomorski 
Kierownik stacyi chem.-roln. w Dublanach.

Jest na sprzedaż
łatki tejże rasy po rodzicach importowanych ze Szkocyi. By­
dło to nadaje się do zarodowej stajni dla górskiego gospo­
darstwa. — Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr Kąśna Dolna, 
ost. p. Ciężkowice Bogoniowice.

Powozów mnóstwo, 
wózków dużo wolantów 
otwartych p o d d o s t a t k i e m  
k u c z e r ,  f a e t o n ó w  d a m s k i c h
huk, a że kupujących jest 
tego  roku  b ra k ,  to też 
wszystkie powozy, wózki no­
we i używane około 50 sztuk, 
sprzedaje po w yjątkow o 

niskich cenach za  g o tó ­
wkę bez pośredników

w konces. składach 
z pojazdami używaiiemi

na resorach

S T .  C Y R A N K I E W I C Z
p r z y  ul  B r a c k i e j  1. 9.  

p r z y  ul .  S z p i t a l n e j !. 3 4 .  
n a p r z e c i w  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o

W łaściciel konces. składów 
z powozami mieszka przy ul. 

św. J an a  1. 30 parter 
(pod pawiem).

WWW
Poszukuje s ię  Karbownika w prowadzeniu gospo­
darstw a rolnego. Jedynie osoby zdobrem i poleceniami mogą być uwzględnione. 
Zgłoszenia p o d : Obszar dworski w K. poste restan te  Męcina.

W
M ------------------------------------

N A S I O N A  L E Ś N E
D rzewa owocowe, ozdobne, leśne, do ku ltu r leśnych, ogro­

dów, sadów, do w ysadzania  dróg i alei, róże i L d. 
s ą  d o  n a b y c i a  w  s z k ó ł k a c h  l e ś n o - o g r o d o w y c h

T a d e u s z a  hr.  Ł u b i e ń s k i e g o ,  w  Z a s s o w i e  po d Cz ar ną .
Cennik na żadanie odwrotnie.

   r —        —
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Pewna insłyłucya zamierza wziąść w d z i e r ż a ­
w ę  od 1905 roku na dłuższy 

przeciąg czasu f o l w a r k  od 100 do 200 morgów przestrzeni, 
w odległości od K rakow a 30 m inut drogi szosą lub koleją. 
O ferty  nadsyłać należy do b iu ra  Kom itetu Tow arzystw a rol­
niczego w Krakow ie, ulica Basztowa liczba 6, najpóźniej do 
1 września b. r.

i crossyNft
to jest

Ż U Ż L E  T H O M a S a
a) n isk o p ro cen to w e z 1 3 % —14%
b) w y so k o p ro een to w e  z 1 8 % —2 0 7 0

kwasu fosforowogo zupełnie to jes t 100°/0 lub 80%  roz­
puszczalnego w kwasie cytr.

W s z e lk ie  su p e r fo s fa ty  (16—20%)  
M ą c z k i  k o s t n e  p r e p a r o w a n e  i  p a rzo n e
z przyznaniem d o g o d n e g o  k r e d y t u  lub o p u s t u  k a ­

s o w e g o  i praw a a n a l iz y  kon tro ln ej  
po cenach najtańszych w w arunkach mojego katalogo rol­

niczego, który przesyłam  darmo i opłatnie.

DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY

E R N E S T  B A U L S E N
W KRAKOWIE.

Biuro dla zamówień, ulica Karm elicka 1. 24.

PŁASZOWSKA PAROWA FABRYKA

DACHÓWEK i CEGIEŁ
Stow arzyszen ie  zarejestrow ane z ograniczoną poręką

6IUR0 w KRAKOWIE p rzy  ul. ś w .  G er t rudy  I. B
p o leca

D A C H Ó W K I  T Ł O C Z O N E  i C I A G N I E T E
o  O

W K O LO RZE CZERW ONYM  LUB CZARNYM;

R U R K I  D R E N O W E  K A Ż D E J  W I E L K O Ś C I .
Dostawy dachówek obejmuje dla wyyody Szan. odbiorców

w r a z  z k ry c iem .
CENNIKI I PRÓBKI wysyła BEZPŁATNIE. 

O liczne zam ów ien ia  uprasza
ZARZĄD.

T ow arzystw o rolnicze okręgowe w  Nowym Sączu

po leca  swój

Skład s z t u c z n y c h  n a w o z ó w  i so l i  bydlęce j
(Zas tęps tw o  sp rzeda ży  soli bydlęcej i kainitu Wydziału k ra j) .

p rzy  d roguery i p. T a d e u s z a  K w ic ińsk ieg o  w Nowym  Sączu 
u lica  Ja g ie llo ń sk a , k tó ry  rów nocześnie p o leca:

D a c h ó w k i  c i ą g n i ę t e  i p r a s o w a n e ,  r u rk i  d r e n o w e ,  c e g łę  
m a s z y n o w ą  i r ę c z n ą ,  c e m e n t  S z c z a k o w s k i ,  g ip s  m u r a r ­
sk i ,  s m a r o w i d ł o  n a  w o z y ,  o l iw ę  d o  m a s z y n  i d o  ś w i e ­
c e n i a ,  w a z e l i n ę  do  s k ó r ,  p o k o s t ,  f a r b y  i i n n e  a r t y k u ł y  

g o s p o d a r s k i e .

LANGEN & WOLF
WIEDEŃ X, LAXENBURGERSTRASSE 53.
D ostarczają sławne oryginalne „Otto" Pctrolin Locomobile.

Najtańszy motor dla każdego rolnika.

AKCYJNE TOWARZYSTWO

„ ALFA S E P A R A T O R "
WIEDEŃ XVI, GANGLBAUERGASSE Nr. 29.

P R A G A  I G R A Z
P E T E R S G A S S E  Nr.  2 5  | A N N E N S T R A S S E  Nr.  2 6

Więcej jak 360.000 „Alfa Laval-Separatorów “ w użyciu, 
przeszło 600 pierwszych nagród.

Z p rzy jem nością  pośw iadczam , że dostarczone 
nam  przez p ań sk ą  F irm ę  m aszyny  i u rządzen ie m le­
czarsk ie  są na jlepszej jak o śc i i w każdym  w zględzie 
z u p e ł n i e  z a d o w a l n i a j ą c c .  M ożesz F an  w ięc śm ia­
ło  i z u sp raw ied liw ioną du m ą pow oływ ać się n a  tu te j ­
sze u rządzen ie  m leczarsk ie , k tó re  z pew nością może 
być policzone d o  u r z ą d z e ń  n a j m o d n i e j s z y c h .

Z pow ażaniem  k ra jo w a  szkoła  m lecza r s tw a  i se- 
r o w a rs tw a ,  Kremsier , Morawa.

Antoni Liska m. p. D yrek tor.

S p ecya lna  f a b ry k a  p ierw szorzędnych maszyn m leczar­
skich i urządzeń. Z ak ładan ie  mleczarń ręcznych  i pa- 

, • ■ rowych.
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w K rakow ie  
ul. P i j a r s k a  I. 4. ZW IĄZEK HANDLOWY KÓŁEK ROLNICZYCH

C

poleca jako  wypróbowane i uznane za najlepsze:

w e Lw ow ie 
ul. K o p e rn ik a  21

Filia w Wieliczce.
Pługi d w u s k ib o w e  patent J a n a  C e r w i n k i ,  — 

P r a g a .
Pielniki jed n o  i d w u r z ę d o w e  tegoż.
S iew n ik i r z ę d o w e  J a n a  P r o c n e r a  w Czechach. 
Kosiarki, żniwiarki, wiązałki „ B u c k e y e “ słynnej 

ameryk. fabryki A u l t m a n a .  M i l l e r a  i Sp. w Akron 
(Ohio).

Grabiarki amerykańskie „New-Hollingsworth^ 
P r z e t r z ą s a c z e  am erykańskie do s i a n a  widłowe, 

oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia do uprawy roli 
i sprzętu płodów.
Utrzymujemy składy maszyn i narzędzi oraz części 

zapasowych w Krakowie i Lwowie.

Filia w Rzeszowie.
Najlepszą i najbardziej poszukiwaną jest dzisiaj

Oryginalna belgijska centryfuga  „M elotte" . Ro­
czna produkcya 15,000 sztuk, przeszło 100.000 cen­
tryfug w świecie!

N a j p r o s t s z a  b u d o w a  wykluczająca wszelkie 
napraw ki!

N a j ł a t w i e j s z a  o b s ł u g a !
N a d e r  l e k k i  c h ó d ,  zużywający 30—40°/0 mniej 

siły popędowej, niż przy innych systemach!
N a d z w y c z a j n a  t r w a ł o ś ć .
N a j z u p e ł n i e j s z e  o d t ł u s z c z e n i e  m l e k a !

Wyłączne zastępstwo na Galicyę:
Związek Handlowy Kółek rolniczych w Krakowie 

i we Lwowie.

K ata log i,  cennik i, p ro s p e k ta  d a r m o  i ópłatnie .

□  Q 7 p n  j p n  „O lbrzym  z ś w .  Heleny" zaaklimatyzowa- 
* ną w tutejszych górach od 4 lat, sprze­
daje do siewu Z a r z ą d  d ó b r  N a w o j o w a ,  po cenie: z 'w or­
kiem przy slacyi Nowy Sącz 100 kg. 40 kor.; 50 kg. 22 kor.; 
25 kg. 15 kor. — Pszenica ta okazała się najwytrzymalszą, 
nigdy nie powaliła się, pomimo, że dochodzi 16Ó cm. wyso­
kości i jest najplenniejszą.

Hodowla zbóż i ziemniaków Henryka P o l ­
k o w s k ie g o  i S y n a  w Nowej 

Wsi, poczta i stacya kolejowa Kęty, poleca do siewu: swoją 
pszenicę ostkę czerwoną z białą plewką, wychodowaną gene­
alogicznie z jednego kłosu, przy najskrupulatniejszej selekcyi. 
Pszenica ta plenna, odporna na śnieć i rdzę wytrzymuje naj­
silniejsze mrozy 
nowe po cenie zakupna.

100 kg. 28 kor., 1000 kg. 270 kor. W orki

N A J L E P S Z Y  
N A W Ó Z  J E S I E N N Y .

M ą c z k a  T h o m a s a  z g w ia z d ą
je s t  n a jlepszym  i n a jtań szy m  naw ozem , z a w ie ra jący  kw as fosforow y 
d la  każdego  g a tu n k u  zboża, koniczyny, karto fli, rzepy , n a  łą k i  

i p astw iska .

M ą c z k a  T h o m a s a  z g w ia z d ą
d z ia ła  rów nież szybko i pew nie j a k  su perfosfa t, a  przew yższa  go 
d luższem  d zia łan iem , ja k o te ż  w ysoką zaw a rto śc ią  w ap ien ia  i m agne- 

zyi, p rzy  o w iele niższej cenie.

M ą c z k a  T h o m a s a  z g w ia z d ą
sp rzed a je  się z g w aran ey ą  zaw artośc i kw asu  fosforow ego, rozpu­
szczalności w kw asie  cytrynow ym  i m ia łu , a  odsprzedaw cy  d o sta r­

c z a ją  je j po o ryg inalnej cenie.

M ą c z k a  T h o m a s a  z g w ia z d ą
p a k u je  się w b lo inbow anych w orkach , n a  k tó ry ch  oznaczoną je s t  

zaw arto ść  i pow yższa m ark a  o ch ronna (gw iazda).

P r z e s t r z e g a  s i ę  p rz e d  z a k u p n e m  t o w a r u  p o ś l e d n ie j s z e g o .

FABRYKI F O S F A T Ó W  T H O M A S A
S tow arzyszenie zare j. z ogr. p o ręk ą  
B e r l in  W. 3 5  — K a r l sb a d  17.

J ó z e f  K a r p a c h  Lwów, ul. J a g ie llo ń sk a  2. 2 .

A. W. KANISS
WURZEN, Saksonia.

»SP E C Y A L N O ŚĆ «  
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA 
r„Neurapid i Spiral"
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.

A n r n n n m  w s^e w,eku, 24 lat p raktyki w większych 
“ y l  UI I UI I I  majątkach, przyjmie posadę rządcy lub kon- 
trolora zaraz. E. W. poste restante Husaków.

P O R K  I N 
znakomity środek do

tuczenia 
świń.

P E C U S I N  
z n a k o m i t y  d o d a t e k  do  p a s z y  
w  celu tuczenia  
w szy stk ich

zw ierzą t  
d o m o w y c h : 

koni, byków , w o łów , k rów , c ie lą t, o w iec, św iń , kóz, osłów , p só w  i M i n .
1 paczka (1/2 kg.) 1 kor.. 4 paczki na próbę franco 4 kor

F a b r y k a  ś r o d k ó w  d o  t u c z e n i a  z w i e r z ą t  
W i e d e ń  IX, B l e i c h e r g a s s e  Nr. 6.

S k ł a d y :  R zeszów  J .  A. G riin feld ; Kraków F r. Sobolka i Ska., 
A rnold R e ifn e r ; Oświęcim Jó z e f M oser; Podgórze L. W . S. Ż arsk i.

Nakładem  Komitetu c. k. T ow arzystw a rolniczego krakowskiego. — W dru k arn i Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


